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Teatr Polski
Dzielna 18.

pod d y r e k c j ą | F r . R y c h ł o w « k I e g o .

Środa 28 b. m.

w ,  S Y B I R
D ramat w 4 aktach O. Zapolskiej.

Czwarek, dnia 29 b. m.

S Y B I R
D ramat w 4 aktach  G. Zapolskiej.

Jednością silni.
To co s ię  n a  o b sza rach  ca łe j 

P o lsk i dzieje św iad czy  n a jo czy w i- 
śc ie j, że ocen iam y w  całe j pe łn i g rozę  
po łożen ia  i u s iłu jem y — przez opano­
w a n ie  n e rw ó w  zdobyć s ię  n a  w y ­
s iłek  godny  w ie lk ieg o  zd row ego  m o­
ra ln ie  naro d u , k tó ry  w szystko  s ta w ia  
na  k a rtę , gdy  chodzi o oca len ie  w o l­
ności i  n iepod leg ło śc i P a ń s tw a .

N aród  ca ły  jed n o czy  s ię  pod 
sz tan d a ram i obrony  n a jśw ię tsz y c h  
dla w o lnego  cz ło w iek a  haseł. W y­
razem  te g o  je s t  p rzek sz ta łce n ie  się  
o s ta tn io  rz ą d u  naszego . P a r t j e  po­
lityczne . zw a lc z a ją c e  się  do tąd  za ­
w zięc ie  n a  te re n ie  sejm ow ym  i w - 
krSju, dziś w  obliczu n ieoezp ieczeń - 
s tw a , z a g ra ż a ją c e g o  O jczyźnie, s ta ­
nę ły  do w spó lnej p ra c y  tw o rz ą c  
rząd  koalicy jn y , rząd  je d n o śc i n a ­
rodow ej. N otow ane do tąd  p rze jaw y  
n ie je d n o k ro tn ie  zaś lep io n eg o  i w y ­
u zd an eg o  p a r ty jn ic tw a  m uszą  na  
czas p ew ien  u s tą p ić  z w id o w n i ży­
c ia  pub licznego , aby  przez to  dać  m o­
żność w sp ó łp racy  w szy stk im  w  ty c h  
sp ra w a c h , k tó re  n as  w sz y stk ic h  m a­
ją  zjednoczyć. T ak  być pow inno , 
ale czy ta k  będzie? N ieste ty , m a­
m y aż n ad to  oznak, że aposto łow ie  
w a rc h o ls tw a  n ie  p o tra f ią  s ię  o pa­
n o w ać  i d la sp ra w y  ogólnej ok iełz­
n ać  s w e  p lu g a w e  n a ro w y  w arch o l-  
sk ie .

K siądz L u to s ław sk i w ra z  z p. 
Z a łuską  z p raw icy , a  p. D ąbal z le ­
w icy  n ie  o m ieszk a ją  n a d a l p ro w a ­
dzić sw e j „ p ra c y “ , ju d z e n ia  i  pod­
s y c a n ia  n ie n a w iśc i w za jem n ej, a  
p rzez to  o s łab ian ia  e n e rg ji na ro d o w ej.

P ró b k ę  ta k ie j „zbożnej“ p ra c y  
m ieliśm y  ju ż  w  czasie  p ie rw szeg o  
w y s tą p ie n ia  no w eg o  rząd u . D la  
zam a n ife s to w a n ia  w ob ec  ca łego  
ś w ia ta  z jed noczen ia  w sz y s tk ich  
s tro n n ic tw , a  w ię c  ca łeg o  n a ro d u  
do w a lk i z obcym  n a jazd em — w szy ­
s tk ie  s tro n n ic tw a  m ia ły  w y s tą p ić  
w  S ejm ie  ze w sp ó ln ą  d ek la rac ją . 
T em u n iezw y k łe j don iosłości p o lity ­
cznej i m ora lne j a k to w i podobno 
przeszkodził zn an y  ze sw y c h  w a r -  
ch o lsk ich  w y b ry k ó w  poseł en d eck i 
ks. J . L u to sław sk i.

N a tem  sam em  p o siedzen iu  se j-  
m ow em , podczas k tó reg o  p rz e d s ta ­
w ił s ię  Izb ie  pose lsk ie j no w y  rząd  
pos. D ąbal, p rz e d s ta w ic ie l ja k ie g o ś  
rad y k a ln e g o  s tro n n ic tw a  ch ło p sk ie ­
go, w y s tą p ił  z g w a łto w n ą  m ow ą o 
c h a ra k te rz e  bo lszew ick im  p rzec iw  
rząd o w i polsk iem u.

T e d w a  p rzy to czo n e  p rzez n a s  
ta k ty  s ą  n a d e r  c h a ra k te ry s ty c z n e  i 
św ia d c z ą  one, że k o n so lid ac ja  n a ro ­
do w a będzie n ie je d n o k ro tn ie  p o d w a­
ż a n a  i  z p r a w a  i z lew a . R ząd nasz  
sk ła d a ją c y  s ię  z bardzo  różnorod­
n y ch  żyw io łów  po litycznych , będzie 
m u sia ł o k azać  dużo w y siłk u , aby 
u trz y m a ć  s ię  w  je d n o śc i so lid a rn e ­
go d z ia ła n ia  w  ra m a c h  d e k la ra c ji 
zg łoszonej p rzez  p re m ie ra  W ito sa  
n a  sobotn im  posied zen iu  Sejm u.

I n a  to  zd ob yć  s ię  m usi 
rząd , a za  jeg o  p rzyk ład em  
c a ły  naród polski.

Tylko ze s trz e le n ie  w sz y stk ich  
n aszy ch  w y siłk ó w  do je d n e g o  celu
—  pozw oli nam  te n  cel o s ią g n ą ć  i 
n a p ra w ić  g ro ź n ą  sy tu a c ję  m ilita rn ą .

R a to w ać  fro n t —  to  w ie lk ie  
w o ła n ie  O jczyzny. To je s t  ty lko  
je d y n y m  w a ru n k ie m  sp ra w ie d liw e g o  
pokoju  i  zak o ń c zen ia  w o jn y . Gdy 
teg o  n acze ln eg o  dziś z a d a n ia  doko­
nam y, m ożem y szu k ać  p rzyczyn  k lę ­
sk i obecnej i  w in o w a jc ó w  po­
c ią g n ą ć  do odpow iedzia lności. D ziś 
n a to m ias t, choćby s ię  um iało  bez­
s tro n n ie  w sk a z a ć  w in ę  tych , k tó rym  
po częśc i zaw dzięczam y  dzisie jsze  
nasze  n iep o w o d zen ia  —  to z ła  n ie  
dałoby s ię  n a p ra w ić , a  p rz e c iw n ie  
w y w o ła ć  n iep o żąd an y  fe rm e n t i  roz­
ją trz e n ie , co m ogłoby w  w yższym  
je szc ze  s to p n iu  pogorszyć  n aszą  sy ­
tu a c ję .

D la teg o  trz e b a  sobie  pow iedzieć  
że dziś n ie  p o ra  n a  spo ry  i  w y ty ­
k a n ie  sob ie  w in , dziś n ie  czas n a  
p o tęp ieńcze  sw a ry , a le  n a to m ia s t 
dziś czas n a  w ie lk i w spó lny  n a ro d u  
ca łeg o  w y siłek , n a  u ja w n ie n ie  m o­
cy d u ch a  n a ro d o w eg o  —  dla pow ­
s trz y m a n ia  d z ik ich  h o rd  bo lszew ic­
k ich .

Rota fłallerowska
„Pieśń Armji O chotn iczej“.

O stał nam jeszcze w  piersi gniew
i kosa w krzepkie! dłoni
Za oręż chwyćcie I Krew za krew !
Do broni czas — do broni —

Któżby z nas doma ostać mógł ?
— tak nam dopomóż Bóg —
— tak nam dopomóż Bóg.

Powstańcie wszyscy ! Nadszedł czas 
Do Broni I Haller wzywa —
Któż jak nie On powiedzie nas 
pęknięte skuć ogniwa ?

Nie shańbi ziemi naszej wróg,
— tak nam dopomóż Bóg
— tak nam dopomóż Bóg.

W tysiące koni będziem gnać, 
jak piorun i jak burza —
— Gdy przyszła pora prać — to prać 
aż łeb się w krwi unurza.

Nie damy ziemi skąd nasz ród
— tak nam dopomóż Bóg
— tak nam dopomóż Bóg.

Cóż stąd, że wkoło chytry wróg 
jak pająk sieć rozsnuwa —
— Pójdziemy w mgłę poleskich dróg —
— nad nami Haller czu w a!

Któżby z nas doma ostać mógł ?
— tak nam dopomóż Bóg.
— tak nam dopomóż Bóg.

Po całej Polsce grzmi jak ^dzwon —
— Na Bój i po zwycięstwo
i płynie śpiew przed Boży tron
— racz dać nam hart  i męstwo I

Nie damy ziemi skąd nasz ród
— tak nam dopomóż Bóg
— tak nam dopomóż Bóg.

Edward Ligocki,

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia.

Odezwa
„T-wa Przyjaciół Pomorza“

T-wo Przyjaciół Pomorza wydało 
odezwę w której m. in. mówi:

Gdy na wschodnią ścianę Rzeczy­
pospolitej uderza wróg polskiej wolności 
i gdy cały zaiste naród w uniesieniu 
ducha porywa się, ażeby wałem ciał 
zastąpić drogę najeźdźcom, — jednym 
z najpilniejszych aktów przezorności po­
winno być ubezpieczenie granic zachod­
nich, gdzie na zazębieniach narodu o 
naród ma dopiero stanąć zrąb ściany 
wskrzeszonego państwa. Rzeczpospolita 
nie ma na zachodzie mocnej granicy. 
Słomą kryte chałupy wieśniacze i 
brzmienie mowy słowiańskiej, której 
wróg zadeptać nie zdołał, stanowią 
jedyny szlak graniczny ojczyzny. P a ­
trzyliśmy z jękiem rozpaczy w ciągu 
tych dni, jak wielka połać mazurskiego 
ludu, który mowę polską w ciągu wie­
ków przechował, samochcąc od nas od­

padła i zapisała się z dobrej woli w 
ohcą niewolę. Jednym z bezpośrednich 
powodów tej klęski jest stan rzeczy jaki 
sami wytworzyliśmy na Pomorzu. O- 
trzymane z użyczenia losu wybrzeże 
morza, zaniedbywane zawsze w ciągu 
naszych dziejów, tak wyraźnie teraz 
lekceważymy, jakbyśmy postanowili na- 
nowo je utracić.

Na wielkim Wiecu w Gdyni, zorga* 
nizowanym przez polaków stale lub 
czasowo na Pomorzu przebywających, 
z ust uprawnionych przedstawicieli ka­
szubskiego ludu padły pod adresem 
polskich władz i urzędów oskarżenia o 
przekupstwo, bezmyślność rozporządzeń,
o brutalną soldateską wojskowości i 
biurokratyczny bezrząd. Słuchaliśmy 
tych inwektyw z zaciśnięt«mi zębami. 
Zarówno bowiem w wypadkach praw­
dziwości cytowanych szczegółów, jak w 
wypadkach nieścisłości czy przesaoly w 
opisie wydarzeń, skargi te znamionują 
grozę położenia.

Pragnąc ze wszech sił przyczynić 
się do wyniszczenia złego, stali miesz­
kańcy Pomorza i czasowo bawiący tutaj 
przybysze z kraju związali się na wiecu 

' w Gdyni w nieprzerwanie działa'ące 
.Towarzystwo Przyjaciół Pomorza*. Za­
daniem „Towarzystwa“ będzie obrona 
rybaków i rolników tej krainy w obliczu 
wszelkiej niesprawiedliwości i ucisku, 
popieranie u władzy ich uzasadnionych 
żądąń, udzielanie wszelkiej pomocy ma­
terialnej i moralnej natury w dążeniu 
do wyższej i lepszej formy życia przez 
zapoczątkowanie i ułatwianie zyskowne­
go dla nich handiu z Polską płodami 
ich pracy, szerzenie ruchu kooperacyj­
nego, dostarczanie im narzędzi 1 mate- 
rjałów do zawodowych przedsięwzięć, a 
nadewszystko przez szerzenie wśród tego 
ludu nauki, kultury i sztuki polskiej.

„Towarzystwo Przyjaciół Pomorza* 
chce uzupełniać wykształcenie poza­
szkolne dzieci i przedszkolne młodzieży, 
zakładać w miastach i po wsiach biblio­
teki, urządzać w ciągu całego roku wy­
kłady, odczyty, pogadanki, pokazy, wy­
stawy, koncerty, zakładać stowarzysze­
nia i kółka samokształcenia się, zespoły 
śpiewackie, gimnastyczne, skautowskie 
1 inne.

„Towarzyslwo Przyjaciół Pom orza“ 
zwraęa się obecnie z apelem do całego 
narodu o p o m o c  i poparcia w tej spra­
wie pierwszorzędnej doniosłości. Nic 
będzie się ono zadawalniało jedynie pi­
saniem skarg i memoriałów, oraz zabie­
ganiem u biurokratycznych możnawład- 
ców, lecz będzie szukało natychmiasto­
wej i bezpośredniej pomocy w tej sp ra­
wie u samego narodu, u tego narodu, 
który dziś stał się armją i wszystkiem 
swojem jestestwem staje do walki o 
wiekuisty byt całej Ojczyzny.

Tymczasowy Zarząd:
Stefan Żeromski, Iza Kostrzeń- 
ska, ksiądz oroboszcz Łowicki 
z Oksywia, Mirosław Sawicki, 
Antoni Abraham, ksiądz Jan  
Dorszyński, ksiądz poseł dr. 
Wł. Cnrzanowski.
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Ojczyzna o pom oc  w o ł a ł  
Ojczyzna w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie !

Kto tuj pom ocy odmówi
nie godz .on z w a ć  s i ę  sy n em  OjczyznyI  

Niech każdy spe łn i  sw ó j  o b o w ią z e k !
Niech każdy  odda  choćb y  g r o s z  osta tn i

na

„Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają— 
głupi tłumoczki swoje i skrzynki opatruje i 
na nich leży,- a do obrony okrętu nie idzie 
i mniema, że się sam miłuje, a on się sam 
gubi. Bo gdy okręt obrony nie ma i on za 
wszystkiem, co nabrał utonąć musi“.

P iotr Skarga.

Pożyczkę Obrony I Odrodzenia Polski!

firny m  'na pomoc Ojttjiois.
BYTOM 27 lipca (PAT). Na posie­

dzeniu kierowników pow atowych polskie­
go komisariatu rl<biscytow;go dla Gór­
nego Slnsks kotri arz Korfmty post>wił 
p t^nj t iaMp nal ¿v na Śląsku »rzednę- 

r ■ n  ,t po oc O czy* 
z najazd bols-ewicki.

v, . ć - s .u s a  wykazała, źe
wszyscy obecni podzielają zasadnicza in­
tencje wyrażone w przemówieniu komisa­
rza, ¿a Górny Śląsk winien zaznaczyć 
swoją przynależność do Polski w momen­
cie niebezpieczeństwa. Wszyscy mówcy 
byli jednak przeciwni temu, by członków 
organizacji pLbiscyto^ej wysyhć jako o- 
chotników na front, ponieważ ogołoce­
nie Górnego Śląska czyli frontu zachod­
niego z wypróbowahych pracowników mo­
głoby narazić Polską na straty większe, 
niż utrata terytorjów wschodnich.

Podminowanie Górnego Śląska przez 
militarne tajne organizacje niemieckie wy­
maga niezmiernego natężenia sił. Stre­
szczając wywody mówców, komisarz za­
znaczył, i# taki» postanowienie kwestji 
nakłada na wszystkich Polaków na Gór­
nym Śląsku abo^ięzek wytężenia wszyst­
kich sił dla pracy narodowej i pamiętania 
aa każdy« kroku o tem, że Ojczyzna 
zwalała ich od obowiązków stawiania w 
szeregach walczących, aby tu aa f/oncie 
zachodnim, broniąc sprawy polskiej przed 
atakami germanizmu dali dowód, ża Pol­
sce są wierni, Polski bronić będą.

Ci co mogliby pójść na front, któ­
rych organizacja plabiscytowe zatrzymały 
na miejscu, niech wiedzą ża należą om 
dżiś już tylko do Polski i jej powinni 
poddeć swoje czyny i swoje mytli.

-— a—

Delegacja rządu do 
R. O. P.

Rada ministrów na wczorajszem 
posiedzeniu delegowała do Rady Obrony 
Państwa p. wice prezydenta Daszyńskie­
go, p. ministra spraw wewnętrznych 
Skuls lego i p. ministra spraw zagra- 
nicznycn Sapiehy a na zastępców p. 
ministra kolei dr. Bartla, ministra sKar- 
bu Władysława Grabskiego i p. ministra 
aprowizacji Sliwlńskego.

— o------

Akcja propagandy w okręgu 
łódzkim.

Dnia 25 b. m. odbył się wiec agita­
cyjny w Aleksandrowie przy udziale o««ło 
810 osób Przemawiał członek Wojewódz­
kiego Komitttu p. C ’ajKowski oraz robo­
tnik Mill.-r i T mczak, podkreślając ko­
nieczność demokratycznego rządu w Pol­
sce, oraz nawoiu ąc do podpisywania po­
życzki i zaciągania się do armi\ Wznie­
siono oK.zyki na cześć armji i Nac elnika 
Państwa, entuzjastycznie podchwycone 
przez zebranycn.

W poW. łódzkim we wsiach Starej i 
Nowei Gatce przmnawiał włość anin z Rat- 
kin F. Placek. Zebrani żądali poboru bez 
żadnyc^ u lj dli wszystkich. W Mikołaje* 
wicach zebrało s^  około 100 ludzi przed 
ki ci łun, d k órych pzemiwiał Swie- 

:w : . . W ę s ze zainteresowanie okazały 
kobiety i inteligentni. ,si chiopi. W Kwiat- 
kowicacb do zebranych około 150 osób 
przem »wiali: Swieżewski, poseł Stępień i 
Gacki. W Szadku odbył się wiec przy u- 
dziale okołe 4 tys. osób. Przemawiali po­
słowie Krajna z Poznańskiego i aoro z 
Białostockiego, Kwieciński, Swieżewski, 
poseł Stęp eń i Gacki. Mowy wywarły po­
żądane wrażenie.« Zebrano liczne datki na 
żołnierza.

W Lutomierska odbył się wiec przy 
udziale około 800 esób. Przemawiali Swie* 
żewski i Gacki. W gminie łagiewnickie]

odbył się wiec przy udziale okoł' 200 
osób, na którym przemawiali poseł Lswy, 
Klimek i nauczycitl-ocbotnik Jas>ólsk<. 
Chłopi żądają przymusowego poboru. Wy­
jaśnienia w kwestji potyczki i Czerwonego 
Krzyża wywarły na nieb dodatnie wraże­
nie. W Kurowicach 25-go b. m. odbył się 
wiec przy udziale około 1,500 osób. Prze­
mawiał Kieszc/yńłkj, nawału ąc do służby 
woiskowei i podpisywania pożyczki. W 
U ei Izie odbyi się wiec przy udziale oko­
ło 300 osób. Przemawiali miejscowy pro­
boszcz, ppor. Rotb i red. Dąbrowski.

• ■■ O

Ha marginesie chwili.
P reo z  z  za b a w a m i!

(jw) W czasie, gdy Ojczyzna w nie­
bezpieczeństwie, gdy wróg zagraża, gdy 
tałnierz polski w świętym poświęceniu 
aił wszelkich dobywa—by murem stać prze­
ciw nawale bolszewickiej—oburzenie po­
wszechna tylko wywołać może fakt, źa w 
całym szeregu lokali publicznych niecal- 
kiem zawsze skromnym zabawom rezbu- 
kanej, bezdusznej paskarzerji przygrywają 
orkiestry. Takie oburzenie wywołuje fakt 
tolerowania przez władze orkiestr ogrodo­
wych (naprz. .Grand Hotel*), przygrywają­
cych także nie koma innemu tylko' pa­
łkarzom (i to przeważnie .neutralny m“ł, 
gdyż, komu dziś innemn w głowie za­
bawy.

Raz należy z tem skończyć. Zwra­
camy na ta nwagę komisarjatu rządu. 
Precz z zabawami w chwili obecnej. Nie 
czas na nie. Zamknąć lokale rozrywkowe. 
W Warszawie to już uczyniono. Niechaj 
Łódź natychmiast pójdzie za tym przy­
kładem.

» ■ -o  -

Kontyngent zląinlopłoilfia).
(k) Mający być dostarczony przez 

rolników ze zbioró v 19^0 r. kontyngent zie­
miopłodów określ >ny został ustawą w spo­
sób następujący: w miejscowościach, gdzie 
ze względów na wydajność gleby i mniej 
korzystne warunki gospoda »twa zaliczone 
będą do 1 kategorji, wytwórcy rolni obo­
wiązani są dostarczyć: 1) z gospodarstw 
do 80 morgów — 150 kg. z morga ziemi; 
2) od 30 do 10J morgów—200 »g.; ponad 
100 morgów 25j kg. z morgi. W miej­
scowościach 11 kategorji: 1) do 30 mor­
gów 100 kg.; 04 30 do 100 morgów 160 
kg.; (Onad 100 morgów 220 kg. W miej­
scowościach 3-ej kategorii: 1) do 80 mor­
gów 90 kg., od 30 do 100 mor. 130 kg., 
ponad 100 mor. 160 kg. Wytwórcy mogą 
na poczet przypadającego na nich kontyn­
gentu ods.aw.ć inne aiemioplody, jako to: 
grykę, proso, groch, fasolę, bób i t. d. 
Terimny d starczenia kontyngentu okreś­
lono do z5 września r. b. winno być 
dostarcz ne najmniej 25% kontyngentu do 
1 stycznia J921 r., następne 25# do i 
kwietnia 1921 r. reszta kontyngentu.]

■■ o -

Kalendarzyk-
D ziś  Inocentego 
Jutro Marty
Wschód słońca, 4 m. 15 
Zachód „ 7 m. 57
Wschód księżyca C m. 08 
Zacnód „ 1 m. 55

*

Z życiu organizacji N. P. R.
Z e b ra n ie  D zieln icy  Górnej«

W niedziel; dnia 1 sierpnia o go­
dzinie 9 rano odbędzie się wolne ze­
branie członków Dzielnicy Górnej NPR. 
Sprawy ważne. Posiedzenie zarządu 
odbędzie się w sobotę dn. 31 lipca o 
godz. 7 wlecz.

2  D zie ln icy  B a łu c k ie j .
W czwartek, dnia 29 b. m. — zebra­

nie zarządu. W piątek zebranie dziesiętni­
ków wspólnie z zarządem. Sprawy ważne.

Teatr, muzyka l szlaka.
T e a t r  Po lak i .

Dziś i Jutro dane będą ostatnie dwa 
przedstawienia „Sybiru* G. Zapolskiej, 
który dzięki doskonalej grze całego ze­
społu z p. Wiśniowskim świetnym przed­
stawicielem rali Brodia^i, zdobył na na­
szej scenie zupełny sukces artystyczny.

W piątek dany będzie .Kościuszko 
pad Racławicami* obraz historyczny W. 
L. Anczyca.

Na pożegnalnym wieczorze, który 
odbędzie się w sobotę dany będzie ra­
psod rycerski z dzie|ów P. P. S. J. 0*taj i 
Sulnickieg* p. t. „Dziesięciu t  Pawiaka*.

o

Z miasta.
A k c ja  w e r b u n k o w a  T e c h n i k ó w .

Stowarzyszenie Techników w War­
szawie utworzyło u siebie apacjnlną 
.Komisję Werbunkową Wojsk Technicz­
nych“ centralizującą zgłoszenia do O- 
chotnicze) służby wojskowej inżynierów 
i techników z całego terytorium Pań­
stwa, celem planowafo kierowania ich 
następnie w szeregi armji w porozumie-1 
nlu z władzami woiskowemi. Stow. 
Techników i jego Biuro Werbunkowe, 
mieści się w Warszawie przy ulicy 
Czackiego JMa 3/5 (telefon 918). Kiero- 
wniitiem jest inż. Ks-wery Gnoinski. Nie­
wątpliwe akcja powy sza wyda ja*naj- 
pomyślniejsze rezultaty.

P o m o c  d l *  ż o ł n i e r z a ,
Wczoraj na posiedzeniu Komisji kul- 

turalno-oświatowej przy M.gistracie, w 
zw.ązku z przeżywaną chwilą zastanawia­
no s ę nad organizacją przedsięwzięć arty­
stycznych dla żołnierza. Postanawiono za­
sadnicza zająć się urządzeniem wieczorów 
i widowisk, które oddane zostaną refera­
towi oświatowemu D. O. G. ŁóJź.

O d c z y t y  U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o .
Uniwersytet Powszechny mając na 

względzie przedstawienie spraw, związa­
nych z odbiciem chwili b eżącej oświato­
wej, postanowił zorganizować cykl odczy­
tów treści naukowej.

I g r z y s k a  o l i m p i j s k i e .
Z kół m arodajnych informują nas, 

że w pierwszych dniach sierpnia odbędą 
s ę kilkudniowe wajskowe igrzyska olim­
pijski«. Zainteresowanie publiczności b. 
wielkie. Szczegóły później.

Lig a  A k a d e m i c k a  O b r o n y  P a ń s t w a . ]
Dziś o gooz. 8-ej wieczorem odbę­

dzie się ogólne zebranie w gmachu To­
warzystwa Kredytowego Średnia 19. (Lokal 
biura Informacyjno Wywiadowczego Czer­
wonego Krzyża).

Na p o z y c z k ę  O d r o d z e n i a .
(k) Urzędnicy i robotnicy Łódzkiego 

Komitetu Rozdziału chleba i mąki zade­
klarowali na kupno Pożyczki Odrodzenia 
626,000 marek. Suma ta spłacona będzie 
ratami, potrącanemi z miesięcznych po- 

j borów.

„ S p r a w a  R o b o t n i c z a " .
Podajemy do wiadomości czytelników 

tygodnika „Sprawa robotnicza* — że od 
dna  dzisiejszego pojedydcze egzemplarze 
nabywać można tylko w admin. „Pracy*-

P o t y e z k i  n a  d a l a c t )  b u d o w ę  d r ó g .
Sejmik powiatu łódzkiego upoważnił 

Wydział powiatowy do zaciągnięcia z dy­
rekcji Okręgowej rabót publicznych na­
stępujących pożyczek na kontynuowanie 
budowy dróg: 1) na budowę drogi Łódź- 
Wiskitno Mk. 620,000; 2) Łódź—Zgierz- 
Mk. 260,000; Głuchów—Sreck Mk. 825,000; 
4) Łódź—R.gów Mk. 80,000, ogółem Mk. 
1,285,000, oraz do wystąpienia do dyrek­
cji okręgowej z praśbą o przyznanie do­
tacji: 1) na budowę drogi Zgierz—Piątek 
Mk. 60,000; 2) Głuchów — Sreck Mk. 
125,000; 3) Łódź—Rzgów Mk. 50,000.

W s t r z y m a n i e  r u c h u  c y w i ln e g o *
Zaprzestano sprzedaży biletów i 

przyjmowania bagaży dla osób cywil­
nych, jadących do miejscowości, poło­
żonych na wschód od linji demarkacyj- 
nej, zaczynającej się na południu od Ko­
łomyi przez Stanisławów—Halicz—Cho- 
dorów—Lwów— Rawa-Ruska — Rejowiec 
—Bełżec—Chełm—Terespol— Czeremcha 
—Białystok aż do Grajowa. Wyjątek 
stanowią osoby, przedstawiające zezwo­
lenia DOG na przejazd tych punktów.

O p i e k a  n a d  k o ł n i e r z a m i  r e k o n w a l e s ­
c e n t a m i .

Łódź organizuje samorzutnie dzieło 
opieki nad rannymi żołnierzami rekonwa­
lescentami. Inicjatywę stworzeuia orga­
nizacji, mającej za zadanie rozłączenie 
opieki nad źolni:rzami ozdrowieńcami po­
wzięty łódzk'6 kola kuplecko-przemysłowe, 
co da e rękojmię postawienia dzieła opie­
ki na należytej podstawie matcrjalnej. 
Pracimi organizacyjnemi zajął się Naczel­
nik łódzkiego Oddziału Urzędu Waiki z 
Lcbwą dr. Grabowski. Pierwsze organi­
zacyjne zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 25 lipca przy ul. Piotrkowskiej pod 
nr. 10 w lokalu Stow. kupców łódzkich.

B n o z n o s ó  p r z e d  z ł o d z i e j a m i  z n a c z k ó w  
C z e r w o n e g o  K r z y ż » .

(U) W ostatnich czasach zdarzają 
się coraz częstrze wypadki kradzieży 
zaaczków członkowskich Tow. Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Rzezimieszkowie 
specjaliści zręcznie odejmują przypięte 
do ubrania wierzchniego znaczki, najczęś­
ciej w tramwaju, korzystając z tłoku. 
Oczywlścia amatorzy znaczków kradną 
dlatego, aby następnie spuszczać je i 
tym sposobem zdobywać bez trudu go­
tówkę.

Należy więc wystrzegać się am a­
torów cudzej własności w postaci znacz­
ków Czerwonego Krzyża.

Z D e m u  S t o r c ó w  I K a le k .
W Domu Starców i kalek źnajduje 

się 277 pensjonarzy, nadto służby, będącej 
na całodzienne» utrzymaniu 19 osób. Wy­
datki ogólne na utrzymania Domu starców 
i kalek wynoszą do 80,000 Marek miesięcz-

( nie. Według przybliżanych obliczeń mo­
głoby być zakwalifikowanych do usunięcia 
jako zdrowych i mających rodziny 80 
pensjonarzy.

Komiiet Domu Starców zwrócił się 
do zarządu Chr^eścjańskiego Tow. Dobro­
czynności o lozważenie waiosKU co do 
zwolnienia wszysUich pensjonarzy zdrow­
szych, oraz mających rodziny, gd>ż przy- 
czymłooy się to da zmniejszenia kosztów 
utrzymania i uchronienia instytucji od li­
kwidacji.

O b u r z a j ą c o -
Dochodzą coraz częściej skargi na 

ordynarne zachowa ne się pracownic w 
sklepie komitetu Rezdnału Culcba i Mąki 
przy ul. Dzielnej 36. Zwłaszcza jest tam 
młoda panienka, która w nie łychanie nie­
przyzwoity, świadczący o złym wychowa­
niu i wj rost karygodny sposób zwraca się 
do publiczności. Coprędzej wniknąć w to 
powinien zarząd Komitetu Rozdziału Chle­
ba i Mąki i u Karać przykładnie niedelika­
tne pracownice...

------o----- -

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!
Nie mając, z powodu nagłego wy'

jazdu, innej sposobności na tej drodze, 
w imieniu trzeciej ochotniczej kompanji 
28 Kaniowskiego p. p. żegnamy wszy­
stkich znajomych i instytucje społeczne 
w których pracowaliśmy.

Fr. Jaranowski, L. Pfeiffer•
Łódź, dn. 27/7 1920 r.

28
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Wojna z Rosją.
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Komlt Mail Generalnego
z dnia 27 lipca.

Czwarta armja nieprzyjacielska 
w  dalszym ciągu prowadzi usilne 
natarcie po obu stronach linji kole­
jowej na B ia ły sto k . Po zajęciu  
Sokółki nasze oddziały były zmuszo­
ne do opuszczenia linji rzek i  
Sokołdy. Walki obecnie toczą 
się  na północ od stacji kolejowej 
Czarna W ieś. Jednocześnie nieprzy­
jaciel prowadzi atak na linję rzeki 
Narwi w  rejonie Siemionowki i mia­
steczka Narew.

Ma za ch ó d  od Frożan  
nieprzyjaciel przedarł się  na tyły  
naszych oddziałów, zaatakował re­
zerwy pod m iejscow ością B iały La­
sek na szosie od Prożan do Bielska. 
Grupa pułk. Andersa pod Prożana- 
mi po uporczywych walkach w y­
parła bolszewików z Dołgi. Przez 
cały dzień wczorajszy nieprzyjaciel 
gw ałtow nie atakował nasze pozycje 
na przyczółku mostowym Berezy 
Kartuskiej i na północ od tego przy­
czółka w  rejonie Sielca. Piechota  
poznańska, nie bacząc na znaczną 
przewagę przeciwnika i na zmęcze­
nie spowodowane kilkodniową bezu­
stanną walką w  tym rejonie, nietyl- 
ko w szystkie ataki nieprzyjaciela  
odparła ale przechodząc do lokal­
nych kontrakcji, zadała przeciw ni­
kowi bardzo poważne straty. Atak 
nieprzyjaciela na tym odcinku wspar­
ty był huraganowym ogniem bardzo 
znacznej ilości artylerji. Miejscowość 
Bereza Kartuska została doszczętnie 
spalona. W związku z tą sytuacją  
na północy oddziały naszej grupy 
poleskiej na rozkaz opuściły Pińsk, 
ewakuacja którego odbyła się w  
zupełnym porządku.

Ataki nieprzyjacielskie pod 
m iejscow ością Motol zostały odparte.

* a południ« ed Prypaoi 
aż do Łucka poważniejszej akcji bo­
jowej nie było.

W rsjon ie  Brodów  armja 
konna bolszewicka posiłkowana przez 
dywizje piechoty dąży do rozszerze­
nia pola sw ego działania na północ 
i południe.

W walkach jakie trwają w  re­
jonie Beresteczka, ułani nasi pod 
dowództwem pułk. Dreszera wyparli 
nieprzyjaciala ze Szczurowic zada­
jąc  mu ciężkie straty.

Na południe od Brodów kontra 
atakiem wojsk gen. Krajewskiego 
bolszewicy zostali wyparci ze w si 
Majdan, którą częściow o zajęli.

Na Górnym Serecie w  południo­
wej części Zbrucza trwają zacięte  
walki.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge­
neralnego

Kuliński, generał ppor.

Zgoda rządu polskiego na rokowania o 
rozejra dnia 30 lipca.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 27 lipca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady Obrony 
Państwa omawiano sprawę odpo­
wiedzi na notę w  sprawie rozejmu 
ze strony dowództwa frontowego  
armji czerwonej.

Wedle informacji z kół polity­
cznych rząd polski w yśle dziś notę 
do rządu sow ieckiego, w  której w y­
razi zgodę na termin i m iejsce ro­
kowań rozejmowych. ,

W nocie tej rząd polski spro­
stuję, jakoby w  swej poprzedniej 
nocie wyznaczył dzień 30 b. m. ja ­
ko termin rozpoczęcia rokowań.

Nie my proponowaliśmy!
WARSZAWA, 27 lipca (PAT). Wy­

dział prasowy Min. spraw zagranicznych 
komunikuje: Wobec łe ;o, że ceta naczel­
nego dowództwa wojsk sowieckich powo­
łuje się na to, że data 30 lipca iako po­
czątek rokowań o rnzejn została rzekomo 
zaproponowana przez naczelne dowództwo 
wojsk polskich wydział prasowy Min 
spraw zagranicznych raz jeszcze stwierdza,' 
że nic z naszej strony wyszła propozycja 
tego terminu.

Pomoc koalicji nadchodzi.
WARSZAWA 27 lipca. Dzisiej­

sza „Rzeczpospolita“ donosi o na- 
dejśoiu znacznych transportów woj­
skowych i amunicji, przeznaczonych 
dla Polski, do Gdańska.

Anglicy wyładowują amunicję.
GDAŃSK, 27 lipca. (PAT) Dziś rano 

powrócił z Warszawy komendant wojsk 
koal cyjnych gen. Hacking. Po południu
o godzinie 2-ej rozpoczęli stacjonowani 
w Gdańsku żołnierze angielscy wyładowy­
wać amualcję przeznaczoną dla Polski.

Konferencja z misją aljancką.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 27 lipca. Aljan- 
cka misja wojskowa konferowała  
wczoraj z prezydentem m inistrów  
W itosem i zastępcą prezydenta, Da­
szyńskim. Obradowano nad spra­
w ą pomocy dla Polski.

Gen, Iwaszkiewicz we Lwowie.
LWÓW, 27 lipca (PAT). ,G*zeta 

lwowska* donosi. Dziś rano przybył do 
Lwowa gen. Iwaszkiewicz.

Walki Wrangla.
PARYŻ, 26 lipca. (PAT.) Radjo. 

Wojska gen. Wrangla osiągnęły Krywaja 
Kosa, Taganrog l Njwomikołajews!«. 
Znaczna zdobycz i 4 j0 jeńców wpadło 
w jego rflse. Gen. Wrangel rozwinął 
ofensywę w kierunku Orecbowasa ł 
Aleksandrowa, i wziął tam 1000jeńców. 
Jeden z czerwonych pułków, mianowicie 
gwardyski pułk Trockiego przeszedł 
całsowicie na stronę gen. Wrangia.

----- o-----

flnglja, Francja a sowiety.
LONDYN 27 lipca. (PAT) Hjvas. 

Ogłoszono tu urzędownie tekst noty Czi- 
Czerina, w której rząd sowietów wyraża zgo­
dę swoją na zwołanie konferencji między­
narodowej do Londynu. Zajęcie takiego 
stanowiska przez rząd sowietów skłoniło 
Lloyd George‘a do wystąpienia z inicjaty­
wą ponownego spotkania się z francuskim 
premjerem. Spotkanie to nastąpi ponowni* 
w Boul^gne Surmere, dokąd udał się już 
Millerand w towarzystwie marszałka Focha 
i ministra skarbu Marshala.

LONDYN, 27 lipca. i PAT) Havas. 
W Izbie gmin, odpowiadając na interpe­
lację, oświadczył Lloyd George, że wobec 
zgody rządu sowietów na rozpoczęcie ro­
kowań o rozejm upadają ob:cnie objekcje, 
jakie dotychczas nastręczały się przeciwko 

rzyjazdowi sowieckiej delegacji handlo-

wej do Londynu. Lloyd George dodał 
przytem, że co do pokoi u, żywj on jak- 
najlepsze nadzieje.

PARYŻ, 27 lipca. (PAT; Hava«. Jak 
słychać, Millerand jest zdecydowany po­
stawić jako warunek przedwstępny rozpo­
częcia rokowań z rządem sowietów, uzna­
nie przezeń wszystkich zobowiązań mię­
dzynarodowych poprzednich rządów rosyj­
skich, oraz usunięcia despotycznej władzy 
sowieckiej w drodze zaciągnięcia opinii 
u szerokich mas społeczeństwa rosyjskie­
go. Jest wysoce prawdopodobne, że Mil­
lerand odrzuci postawiony przez sowiety 
warunek kapitulacji armji gen. Wrangla, 
oraz wystąpi z żądaniem, aby w oczeki­
wanej konferencji międzynarodowej w Lon­
dynie wzięły udział również Stany Zjedno­
czone.

Rada ambasadorów a plebiscyt.
PARYŻ 27 lipca (PAT). Havas. Ra­

da ambasadoiów na dzisziejszem posie­
dzeniu południowem pod przewodnictwem 
Cambona badała w dalszym ciągu spra­
wę Olsztyna i Kwidzynia. Po przyjęciu 
do wiadomości memorjału komisji eksper­
tów zadecydowane zostało odłożenie je­
szcze na pewien czas ewakuacji wojsk 
koalicyjnych z odnośnych okręgów plebi­
scytowych.

liemcy przeszkadzają dewozowi amunicji 
do Polski.

NAUEN, 27 lipca (PAT). Radjo. — 
Na dworcu kolejowym w Marburgu za­
trzymany został w niedzielę pociąg 
transportowy wiozący broń i amunicję 
do Polski. Kolejarze oświadczyli, że 
pociąg ten dalej iść nie może. W spra­
wie tej wszczęto dochodzenie urzę­
dowe.

NAUEN, 27 lipca (PAT). Radjo. — 
Socjal.ści niemieccy urządzili demon­
strację, że 15 pociągów z amerykańskim 
materjałem wojennym odeszło z Koblen­
cji przez Niemcy do Polski. Robot icA 
wszystkich partji oświadczyli swoją so­
lidarność na wypadek gdyby rząd nadal 
popierał Polskę i pozwalał na przewóz 
amunicji.

0 prawy brzeg Wisły i transporty,
. WIEDEŃ 26 lipca. (PAT). WBK 

z Paryża. Konferencja ambasadorów 
zbada projekt zmierzający do tego, aby 
zabezpieczyć Polskę na prawym brzegu 
Wisły celem zabezpieczenia swobody 
transportów polskich do morza oraz z a ­
bezpieczenia swobodnej komunikacji pol­
skich okrętów. Decyzja w tej sprawie 
nie zapadła.

W Prusach stan wojenny.
GDANSK, 27 lipca (PAT). Tutejsze 

pisma niemieckie donoszą, że w Prusach 
Wschodnich ogłoszono stan wyjątkowy.

Choroba Lloyda George.
PARYŻ, 27 lipca (PAT). Havas 

Według depeszy, otrzymanej przez 
„Journal“ z Londynu, stan zdrowia 
Lloyd George budzi poważne obawy. 
Lekarze zalecili mu natychmiastowy od­
poczynek.

Wybuch w Wenecji.
BERLIN, 26 lipca. (PAT.) Radjo 

W Arsenale z Wenecji wybuchł dzisiaj 
w nocy pożar, który przeniósł się na 
dzielnice Sant Martino i San Francisco. 
Wiele barokków runęło. Muzeum jest 
zagrożone, wskutek czego dzieła sztuki 
wywieziono. Szkody są miljonowe.

Rosja gromadzi znaczne siły 
na granicy państw bałtyckich-
LONDYN 27 lipca. Pisma tutejsze 

donoszą z Kopenhagi, że bolszewicy 
skoncentrowali znaczne siły na granicy 
Litwy, Łotwy i Estonji. Wobec tego 
Litwa zażądała wyjaśnień od rządu mo­
skiewskiego, na co otrzymała następują­
cą odpowiedź:

„Sowiety uznają niepodległość 
państw bałtyckich, wszelako nie mogą 
tolerować, aby Anglicy roztaczali nad 
niemi opiekę“.

Ponadto oświadcza rząd sowiecki, 
że koncentracja oddziałów jest koniecz­
na dla przeszkodzenia ingerencji Anglji, 
która chce użyć terenów bałtyckich za 
podstawę operacyjną dla ewentualnego 
ataku na Rosję.

Ta koncentracja wojsk lost manew­
rem, popierającym żądania, które Krasin 
wiezie do Londynu. Bankierzy i prze­
mysłowcy, zainteresowani w państwach 
bałtyckich, wywrą presję na rząd an­
gielski w kierunku rychłego nawiązania 
stosunków z bolszewią.

Z e stolicy i z kraju
Napływ ochotników zwiększył się.

WARSZAWA, 27 lipca. (PAT) 
W ydział prasowy armji ochotniczej 
komunikuje: Ze w szystkich biur pro­
wadzących zaciąg do armji ochotni­
czej sygnalizują, że na wiadomość
o nawiązaniu z bolszewikami roko­
w ań rozjemczych, napływ ochotni­
ków zw iększył się.

W ydział prasowy armji ocho­
tniczej komunikuje: Z różnych stron 
kraju donoszą, że na licznych w ie ­
cach na żądanie w łościan zapadają 
uchwały, domagające się ogłoszenia  
ustaw y pozbawiającej praw do zie­
mi tych, którzy się uchylać będą od 
służby w  wojsku.

Nowe banknoty 1000-markowe.
WARSZAWA, 27 lipca. (PAT) P°Iska 

Krajowa Kaia Pożyczkowa wypu*zcza 
1000-markowe bilety swoje dawnego typu 
tak zwane Kościuszkowskie z datą 17-go 
maja 1919 rokn.

0 wykup złota.
WARSZAWA 27 lipca (PAT). We- 

bec pojawienia się w druku wieści jakoby 
PKKP. upoważniła do skupu złota i srebra 
panów: Adolfa Barenholca, Natan« Spint- 
ka i Bermana Rotmflla, Dyrekcja PKKP. 
stwierdza, że wiadomość ta jest zmyślona 
i osobom wzmiankowanym żadna upowa­
żnienie nie było udzielone.

Mac ustawy o przymusowy» wyku­
pie monet złotych i srebrnych, oraz złota 
w stanie nie przerobionym zostiła uchy­
lona w dniu óO stycznia 20 roku. Złoto 
i srebro zatem jest przedmiotem wolnego 
handlu i PKKP. kupuje kruszcze te co- 
dziennie od zgłaszających się.

Aresztowanie kilku tysięcy osób 
w Warszawie.

WARSZAWA, 27 lipca. W Warsza­
wie dokonano olbrzymiej obławy, przy 
udziale policji państw, i wojska. Na nie­
których miejscach ustawiono karabiny 
maszynowe. Obława obejmowała ulice, 
kawiarnie, restauracje, kluby, taatry i 
kina i dokonano jej równocześnie wszę- 
diie. Sprawdzano legitymacje, nie po­
mijając wojskowych. I tak w jednej z 
kawiarń siedział gen. Minkiewicz, od któ­
rego również zażądano legitymacji. Ge­
nerał okazał ją bez wahania.

W czasie obławy wyłączono wszy­
stkie telefony dla rozmów miejscowych 
i zamiejscowych. Aresztowano kilka ty­
sięcy osób i to w przeważnej czqścl u- 
chylających się od poboru wojskowego.

Internowanie redaktora „Kurjera 
Warszawskiego“ .

WARSZAWA, 26 lipca. (PAT) Z roz­
porządzenia komisarza rządu na m. stół. 
Warszawa na podstawie ustawy z dnia 25 
lipca 1919 roku za umieszczenie wnnme* 
rach 200 i 204 „Kurjera Warszawskiego* 
•głoszenia przez złośliwe zestawienie ofiar 
uwłaczaiące honorowi żołnierza polskiego, 
wydawca tegoż Kurjera p. Zygmunt Olcłio- 
wicz został internowany. Z tfgo samego 
powodu zamknięto kinamatografy pod fir­
mą .Sorento“ i .Raj“, a właścicieli ich p. 
Wendę Koźmińską i p. Henryka Prusz­
kowskiego internowane.

Internowanie 20 aktorów żydowskich.
WARSZAWA, 27 lipca. (PAT) Z roz­

porządzenia komisarza rządewego na m. 
stoł. Wamawa za podanie w n-rze 304 
„Kurjera Warszawskiego* ogłoszenia przez 
złośliwe zestawienie ofiar, uwłaczające ho­
norowi żołnierza polskiego, internowano 
20 artystów żydowskich teatru centralnega.

Dalsze internowania i konfiskaty.
WARSZAWA, 27 lipca (PAT). Z roz- 

pO'ządz«nia komisarza rządowego jaa » .  
st. Warszawa, za ujawnianie tajemnic woj­
skowych co do rozmieszczenia poszczejól- 
nych oddziałów armji ledaktor.* i wydaw­
cę jednodniówki żargonowej pod tytułem 
„Hsszahar* M. Indelmana internowało.

POZNAN, 27 lipca (PAT). 4tar#stwo 
grodzkie w Poznaniu zarządziło kenfiłkatę 
„Tygodnika ludowego“ dnia 24 lipca r. 
b. za krytykę dziai&lneści władz wojsko­
wych i podkopywanie zaufania społeczeń­
stwa do zarządzeń tychże władz.

0 stosunki pomorskie.
TORUŃ, 27 lipca (PAT). Dziś przy­

była tu komisja dla zbadania stosunków 
administracyjnych na Pomorzu składają­
ca się z 11 osób z ks. Boitem jako prze­
wodniczącym. Od godz. 4 pp. komisja 
wysłuchiwała w gmachu Województwa 
zażaleń i życzeń przedstawicieli ludności 
Torunia i okolic. Jutro komisja wyjeż­
dża do Gi-ud7.iadza.

mr ZĘBY
za stare również złote zęby płacę 

drożej niż wszędzie, tylko na 
K onstantynow sk iej Nr. 2 0 ,  

lewa oficyna, parter.
2435-8 NADRYCZ&łY



List z frontu.
Jeden z naszych współpracowników 

otrzymał w tych dniach list z frontu, 
w którym autor-żolnierz dziwi się, że w 
niektórych okolicach kraju zapanował 
popłoch z powodu cofania się armii na­
szej, gdy tymczasem w pobliżu frontu 
ludność zachowuje spokój zupełny.

Organizacja wojsk naszych—brzmi 
w dalszym ciągu list żołnierza — tak 
pod względem karności, poświęcenia, jak 
i pod względem ekwipunku i zaprowian- 
towania jest świetna. Żołnierz walczy 
bohatersko i wierzy w swo Dowództwo.

W zakończeniu listu wojak nasz 
wyraził potrzebę przesyłania żołnierzom 
na front pism coazicnnyeh, za któremi 
żołnierze tęsknią bardzo i dodał, że z 
.b ibu ły“ propagującej ideje bolszewickie 
rozrzucano na placu boju, żołnierze nasi 
drwią i awijają sobie z nich papierosy.

• - H i -------

Moskale i Turcy.

W Moskwie bawi Btale komisja tu­
recka opracowując projekt wiolkiego a- 
ljantu wojskowego turecko-rosyjskiego

O

mającego na celu pogodzenie świata 
islandskiego z pod panowania Anglji i 
Francji.

Pierwszym rezultatem tych obrad 
był pochód armji Kemala paszy i Zo- 
rzucny na Kaukazie.

W  komisji tej reprezentowane są 
wszelkie narodowości i szczepy, których 
aspiracje skierowane są w jakikolwiek 
sposób przeciwko entencie. Na konfe­
rencji publicznie omawia się teorje ko­
munizmu jednakże na tajnych posiedze­
niach rozstrząsane są sposoby praktycz­
nego zrealizowania komunizmu w 
wiecie.

- ... O' ' ' ■

Bolszewizm niczego nie 
nauczy i nic nie da.

Członkowie'angielskie! partii Pracy, 
którzy jeździli z misją do Rosji, powra­
cają z przekonaniem, źe bolszewizm w 
Anglji zastosować się nie do. Korespon­
dent sztokcholmski .Timesa“ w rozmo­
wie z jednym z tych powracających de­
legatów zapytał o wolność panującą w

G Ł O S Z E N I A

Rosji i otrzymał w odpowiedzi... wybuch 
śmiechu.

Pani Snowden zaś, łona p. Filipa 
Snowdena, przedstawiciela najskrajniej­
szych poglądów w Anglji, zapytana przez 
tegoż korespondenta, odpowiedziała: 
„Wracam do kraju z głębokiem przeko­
naniem, że bolszewizm niczego nas nie 
nauczy i nic nie d a“. Przepowiedziała 
też możliwość ogólnej reakcji przeciw 
bolszewizmowi, jeżeli pokój zostanie za­
warty. .Sowiety, albo będą musiały u- 
stąpić, albo zaokrąglą wiele swoich kan­
tów. Już teraz istnieje utajone pragnie* 
nie dyktatury wojskowej*.

- .... O1——

Kongres 
trzeciej Międzynarodówki.

Otwarto uroczyście w Petersburgu 
drugi kongres trzeciej międzynarodówki, 
na który zjeohali się robotnicy prawie 
ze wszystkich państw.

Posiedzenie otworzył Zinowjew. 
Najpierw wspomniał o polagłych i u* 
więzionych komunistach, następnie mó­

Z W Y C Z A J N

wiąc o celach partji, zaznaczył, ie  kon­
gres musi rozstrzygnąć o stosunku do 
niemieckich niezależnych socjalistów i 
do francuskich socjalistów i w końcu 
poświęcił parę słów francuskiej komu* 
nie. Do prezydium zostali wybrani 
jednogłośnie: Levi (Niemcy), Rosmer 
(Francja), Serati (Włochy), Lenin i Zi* 
nowjew (Rosja). Po przemówieniach 
Kalinina i Rosmera udali 8się zgroma­
dzeni na Pole Marsowe, gdzie ra  gro­
bach poległych złożyli wieńce.

Wiadomości Jtelegraficzne.
Armja grecka zajęła Rodosto. Turcy 

cofnęli się tracąc wiele materjałów wo­
jennych.

#
Rząd angielski kazał uwolnić rosjan 

zakładników aresztowanych w Anglji.

■

E.

Zaciąg ochotników
do Budownictwa Wojskowego.

Na mocy przepisów M. S. Wojsk, dotyczących werbunku do Armji 
Ochotniczej i w myśl Rozporządzenia Departamentu Budownictwa M. S. 
Wojsk. L. 2021 z dn. 20. VH. 1920 r.

Dział Budowlano-Kwaterunkowy 
Dowództwa Okręgu Gen. Łódzkiego ogłasza

Zaciąg ochotniczy
. Sił technicznych i pomocniczych do służby Budownictwa

W ojskowego.
1. Do służby ochotniczej mogą się zg łaszać , inżynierowie, technicy 

budowlani, elektrotechnicy, monterzy, kreślarze, kopiści i ew. pracownicy 
biurowi—nie podlegający obowiązkom służby wojskowej z poboru.

2. Do zgłaszających się ochotników stosują się wszelkio ogłoszone 
przez M. S. Wojsk. „Przepisy werbunkowe do Armji Ochotniczej“.

S. Ochotnikom przysługiwać będą pobory i prawa, odpowiadające za- 
ołyu przez nich stanowiskom (prócz stopnia oficerskiego).

4. Zgłaszający się i przyjęci ochotnicy przez złożenie deklaracji zobo­
wiązują się do pełnienia służby wojskowej na czas wojny.

5. Ochotnicy winni zgłaszać się z dokumentami, stwierdzającymi ich 
cenzus naukowy, praktykę, stosunek do służby wojskowej, jak  również 
winni przedstawić dowód osobisty, metrykę—oraz referencje instytucji i 
stowarzyszeń ew. osób wiarogodnych.

6. Po zakwalifikowaniu według specjalności ochotnicy zostają zare­
jestrowani i winni na każde wezwanie stanąć do rozporządzenia.

7. Zarejestrowani ochotnicy na ochotniczej służbie w wojsku liczyć 
się będą od chwili wezwania i przydziału.

Przyjętym oo służby wojskowej ochotnikom przysługuje urlop 3-dniowy.
Zaciąg Ochotników odbywać się będzie w Rejonowych Zarządach Bu- 

dowlano-Kwaterunkowych.
w Łodzi — ul. Zachodnia 67. 
w Kaliszu — ul. Niecała l. 
w Skierniewicach — koszary, pawilon oficerski.
w Włocławku — ul. 8 16.

(—) KUCKIEWICZ 
Szef Działu Bud.-Kwat. 

inż. u. w. VI r.

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PR A C A * * ŁÓDŹ,

Przejazd 8.
i»-1................1,1'

P R Z Y JM U JE  O B STA .LU N K I NA R O B O T Y  D RUK A RSKIE 
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZ E , PR O ­

G RA M Y  i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

i Ogłoszeniei
Komisja Powszechnego Nauczania m. Łodzi na mocy art. 28 Dekretu 

„O obowiązku szkolnym“, podaje do powszechnej wiadomości, że w przyszłym 
I920|2l-ym roku szkolnym można będzie czynić zadość obowiązkowi szkolne­
mu tylko w tych szkołach wszelkiego typu, w których zakres udzielanych 
wiadomości ni* j e s t  n iż sz y ,  niż  w  publicznych s z k o ła c h  po­
w s z e c h n y c h .

Właścicielom, ewentualnie towarzystwom, konsorcjom, zrzeszeniom i t. p., 
utrzymującym szkoły o programie niższym od programu szkół publicznych 
powszechnych (kantoraty, chedery, talmudtory), pozostawia się możność prze­
kształcenia tych uczelni na szkoły, mogące czynić zadość obowiązkowi szkol­
nemu.

Informacji o warunkach udziela biuro Rady Szkolnej Okręgowej m. Ło­
dzi (ul. Piramowicza Nr. 3), codziennie od 8-oj rano do 3-ej po południu.

Ostrzega się właścicieli wzmiankowanych uczelni, że niewykonanie przed 
początkiem roku szkolnego ustanowionych przoz Radę Szkolną Okręgową wa­
runków pociągnie za sobą zabieranie z tych szkół wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym (od 7-iu do 14-tu lat) i zapisywanie ich z urzędu do szkół po­
wszechnych miejskich (Art. 29 Dekretu „O obowiązku szkolnym“.

Magistrat m. Łodzi
Komisja P o w sz e c h n e g o  N auczania .

CZCI ONKI
zużyte, ołów i metal kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

LECZNICA
Z g ier sk a  Ns 17.

Przyjmuje tlę codziennie: od 10—11 cho­
roby oczu; od 1—1J choroby wewnętrzne 
I neiwowe; od 1 2 — 1  choroby kobiece i 
akuszerja; od 2—3 choroby skórne I we­
neryczne. od 3—4 choroby chirurgiczne, 
od 4—5 choroby dziecięce, od 6—6 cho­
roby gardła, uazu 1 nosa, od 6—7 choro­
by sercowe 1 płuc. 2450—15

W izy ta  15 m a r e k .
W aptekach znaczny rabat. Na żądanie 
składa się wizyty po mieście. Szczepie­

nie ospy codziennie od 4—5 po poi.

Tanio!
Towary bławatne

poleca

A. STRAWCZYŃSKI
P io trk ow sk a  58

I piętro, 1 wejście. 
2464—8

Ogłoszenia drobne.
A ffl A  E£upnJe ™eble,

• • • •  dywany, gar­
derobę. futra, bieliznę i różne 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 6 , Curzanowlcz.

A B k  H  Taniej n i i  wszę- 
■ i r i t m  M b  uzio, bo w p ry ­

w atnym  mieszkaniu. R esz tk i  1 
od sz 'uki r ó ż i j e h  towarów łok­
ciowych. Kilińskiego (Widzew­
ska^ 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i spółkom 
ronlozym rabat- 2518 — 10

A ndryjanczyk Marja zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 

w  Łodzi.  2429—3

T>lałkowska Julja zagubił» legl- 
■D tymację chlebowy wydaną na 
3 o»oby._________________ 2447—1

ackl Zygmunt zagubił  pasz­
port niemiecki, wydany w Ło­

dzi.______________________ 2444—3

D imetman Lejaer zagubił tym ­
czasowy dowód osobisty, •wy­

dany  w Łodzi. ■ 459—3
rebla Zofja zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w  Prusach 

2 4 5 1 - 3
erc JaUób zagubił paszport 

niemiecki, w y d a n y  w Łodzi.
246'i—3 

r

Baczność!
Kupcy i palacze

Chrześcjańska fabryka Gilz 
poleca wybór Gilz w Łodzi 

Aloja Kościuszki Nr. 41, 
(dawniej Promenada).

H alpern W e n ja im n z a g u b i ł  pi* 
szport niemiecki,

Łodzi.
w ydany  w

24*2—3

p hojnac
nart

Inwalida kuj» .jakiejkol­
wiek pracy. Dowiedzieć aię moi* 
na w administracji .Praca*.

TZapelusz Hercel zagubił paaz- 
port niemiecki, w y d a n y  w 

t.odzi. 2455—3

K arbow sk i  Józef zagubił legi '  
tymacje chlebową, wydaną na 

5 osób. 2460—1
[/"owaiczyk L udw ik  zagubił pasz- 

port niemiecki, w ydany  w
Łodzi-_______________  2449—3

liszko Andrzejowskiemu skra- 
d / io n o  paszport niemiecki, 

wydany w Łodzi.  2466—3
V I  yśllburski Chaim zagubił  pa- 
•“ *- szport niemiecki, wydany *  
Łodzi.____________________2 *5 4 - 3
O scar Chlndniewicz *agut>lł pa' 

szport niemiecki, wydany w 
Lodzi. 2453—3
¿ '¡ .w ind  Marja  zagubiła paszport 
®  niemiecki, w ydany  w Lodzi.

2 i  5 2 - 3

G
Ozydlov

szoor

H

>waki Hercka zagubił pa* 
szport n iem iecki ,  wydany *  

Warszawie. 2461J*3

Ó m iałkowekl J a n  zagubił pasz ' 
®  port niemiecki, w ydany  *  
Łodzi. 2445—J?

Wyuawca: Zauąa Okręgowy N. P. R. w Łodzi.
om i -̂------- ■—
Tłoczono w drukarni »Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


